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Wiadomości kraiowe.

U w i a d o m i e n i a  

C.  K.  Rządn kraiowego.

I. P rzy  nowo-utworzyć się maiąoytn C- K. 
Sądzie Kryminalnym w R z e s z o w i e ,  osadzo
ne będą następuiące mieysca : a) Przełożonego 
C. K. Śadu Kryminalnego z charakterem C. K. 
Radcy Sądn Szlacheckiego, i pensyią roczną 
*000 Z R .  w M. K. b) Czterycb Radców kry- 
minalnycb z charakterem C. K. Radców i pen
syią roczną 1400 Z R .  M. K. c) Sekretarza z 
charakterem C. K. Sekretarza Sądu Szlacheckie- 
go i pensyią roczną 1000 Z R .  M. K. d) Trzech 
Aktuaryiuszów z charakterem C. K. Protokoli- 
*ty Sądn Szlacheckiego i pensyią roczDf 700 
Z R . M. K. e) Trzech Kancelistów zcharekte- 
t »'n C. K. Registranta S fd a  Szlacheckiego , *  
Pensyią toczną 400 Z R .  M. K. f) Nadzorcy 
więzienia (K erkcrm eister) z pensyią roczną 5oo 
ZR- M. K. i g) Woźnego z pensyią roosną 3oo 
Z R . M. K. —  C i , którzy iedoe z tych mieyac 
Wrzymać chcą, podadź inaią swoie nałeżytemi 
ellegatami opatrzone prośby w czterech tygo
dniach, rachuiac od dnia obwieszczenia, albo 
bezpośrednio do Galicyyskiego C. K. Sądu Ap- 
j ellacyynego, albo też ieżli iuż w takim pu- 

licznym urzędzie zostaią, przez swoi} prze
łożoną W ładzę.

II. P rzy  Samborskim C. K. Sądzie Krymi- 
®‘ nytn, osadzone bydż maią dwa mieysca bea- 

P sinych Auskultantów. Ci więc , którzy tako- 
vęe mieysca otrzymać cbcą, podadź maią swoie 
. ® eżyteujj allegalaini opatrzone prośby, w 4 
. godniach » racbuiąc od doii obwieszczenia , 
0 w*pomnionego C. K. Sądu Kryminalnngo.

cyt# a ?nrs W iedeński a dnia 2Rgo K w ietn ia : Obliga- 
gaeyie Û u ® ląnu 5 procentowe w M. K 8t ij-s— Obli- 
ra , „ 0 n® P °ż y c*bę do wygrania prze* losy ■ r. 18 10
wyeran-  • — Obligacyic na potyerkf do
1 J 8 .  Pr*oz loay a r . i8a i aa 100 Z.H. M. II. 97
Kurs na Cf l^ k a ty  na pożyci.i r .iB s i *a 100 M. I i .--------
Iflonet; k u k * « b u r g  *a >00 K u r  Br. Uso. —
k ° » e . ierf“ nv*cncyy“ *  “  , c o - ’ 4"7/8- —  A k c j ic  ban- 

’  ,e°na po887 ZB M. K.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
H i s z p a n i i  a.

G a z e ty P a r  y z k i  e z d. 14. Kwietnia za
wierała następuiące wiadomości od woyska Hisz
pańskiego. Z  główney kwatery z O y e r z u n u  
d. 9. Kwietnia: »Woysko postępuie co raz da- 
ley. Brygada tworząca przednią straż pod Mar
szałkiem polnym V a  l i i  nem  posunęła się o ie- 
den dzienny pochód z a T o l o z ę ,  w którey stoi 
z pierwszym oddziałem Marszałek O ud i not .  
Dywizyia B o u r k e g o  przypuszczała atak do 
S t .  S e b a s t i a n .  Parlamentarz tego Jenerała 
przyięty został wystrzałami z ręczney broni. 
Natychmiast woysko nssze opanowało wzgórza 
panuiące nad miastem , do którego zapędziło za- 
ł °g ę .  <■— Chęć potykania się była w nim tak 
wielką , że Jenerałowie i Officerowie tylko z 
trudnością wstrzymać ie mogli. —  Jenerał B o u r- 
k « z tego nowego stanowiska posłał drugiego 
Parlamentarza, i ten dopiero przyięty został. 
Lecz gdy Gubernator tw ierd ził , że korzystano 
ae sposobności dla posunięcia się bliżey , do
wiódł ino przeto Jenerał B o n r k e  naszą rze
telność a iego podeyrziiwość, że się natychmiast 
cofnął z woyskiem o 200 kroków. Gdy Par
lamentarz powrócił, rzuciło się woysko J .  K. M a
ści z taką mocą na wszystkie stanowiska , na 
których znaydował się nieprzyjaciel, że odpę
dziło go do miasta. —■ Po półgodzinnym spo
czynku zrobił nieprzyjaciel wycieczkę z trzema 
bataTonami, którą popierał ogniem z dział t5 
tak z miasta, iak i z twierdzy. Wycieczka ta 
wstrzymaną została natychmiast przez bataliony 
22go , 35go i 3ogo pułków liniowych pod do
wództwem Marszałków polnych d’A l b i g n a o  i 
M a r g u e r y e .  —  Postępowanie woyska iest 
nieporównane ; żołnierze szere go w i, liniiowi 
Officerowie, Officerowie głównego sztabu, 
wszyscy uczynili swoię po winność. Na krzyk re- 
wolucyionistów odpowiadali wołaniem: » N i e c h  
ż y i e  K r ó l U  iego przychylni poddani i bili się 
zapamiętale. JeDerał Porucznik B o u rk e wspo
mina z wyszczególnieniem Adjutanta J .  Królewic. 
Mości, Pułkownika de  L a h i t e ,  który cią
gle znaydował się w ogniu , Naczelnika bata
lionu inżynierów D e p s n i  i  Kapitana D o n J -

)(



>

s i e r e s  od tegoż pułku. —  My straciliśmy tyl- 
ho 2o ludzi częścio zabitych, częścio ranio
nych , strata nieprzyiaciela daleko większą bydż 
musiała, kiedy był po dwakroó odpędzany. —  
Duia to. będzie główna kwatera w E r n  a n i  a 
d. 1 1 .  w T o l o z i e . —  Dnia 9. postanowił J .  K. 
Meśó Juntę tymczasowego Rządu H i s z p a n i i ,  
na którego czele znaydnie się Jenerał E g u  ja.

Gazeta s G w i a z d a *  wspomina O przyby
ciu nadzwyczaynego gońca z M a d r y t u ,  który 
przywiózł z sobą nnstępniące wiadomości : »13ez- 
rząd doszedł w M a d r y c i e  do naywyższego 
szczytu , i oczekiwano wielkiey zmiany. Hra
bia A b is  ba l  ina tylko 2 do 3ooo ludzi dla po. 
skromienia Rojalistów wewnętrz, a zewnątrz 
zagraża mu straszny B e s s i e r e s ,  którego ga
zety Radykalistów L o n d y n u  i P a  r y ż a  i u i  ty
lokrotnie zniszczonym głosiły. Nikt nie myśli o 
naymnieyszyra nawet oporze przeciw svoysk uFrsn. 
cuzkiemu. Jak powiadaią, B e s s i e r e s ,  U l l m a n  i 
wszyscy Naczelnicy Rojalistó w posłali|Ministrom i 
Stanom spis owych znakomitych osób , które 
maią odpowiadać głowami swoiemi -za życie 
Króla i iego braci. linie B e r t r a n d a  de  L y *  
nie znayduie się w tym spisie, co zdaie się 
potwierdzać , że mąż ten zupełuie stronnictwo 
rewolucyyne portneił.

Taż sama gazeta donosi z I r u n u ,  źe do - 
St.. J e a n  d e  L u z  d. 8. Kwietnia wpłynęło 
19  Hiszpańskich statków, które pod zasłoną 
2 25 zbroynych Rojalistów z hufców Z a ba l i  
przyprowadziły 700 bezbronnych zaeiągowycb, 
53 ieńców i 3 Deputowanych Prowincyi G a i -  
p u s c a i  i 4  l a w y  posłanych do Xięcia A n - 
g o u l e m e .  Xinżę nakazał natychmiast Jenera
łowi arlyleryi T i r l e t ,  ażeby Juncie owych 
trzech Praw'iDcyiposłano7ook8rabinów i 100,000 
ładonków. Ani S t. S e b a s t i a n ,  ani P a m p ę *  
l u n a  nie byłyby się dłużey broniły, ponieważ 
mieszkańcy miast tych są przychylni sprawię 
Królewskiey.

F. r a n c y  i a.
M o n i t o r  z d. 16 . Kwietnia zawiera w 

swoiey nieurzędowey części obszerny artykuł■ 
usprawiedliwieniem troyny przeciw H i s z p a 
n i i  treści naslępuiącey:

Woyna przeciw H i s z p a n i i  nie iest ża
dną miarą zaczepką, iak iuż twierdzono było, lecz 
przedsięwzięta została celem prawney obrony. Da- 
leka od zaczepiania prawego sprzemierzeńca. który 
iak wmówić chciano, zatrudniony był staraniem, Ja
kiego wymagałaodradzaiąca się wolność, uzbroiła 
się F r a n c y i a  dla utwierdzenia niepodległości 
swoiey przeciwr nieprzyjacielowi, który iey za
grażał i który ią niepokoił. Otwarcie powie
dziawszy , rewoluoyia Hiszpańska od czasu iey

powstania, toczy woybę z Monarchiią Francuz
ką. Rewolucyia, ta rdza nowego po l i t ycznego  
towarzystwa, na to tylko osiadła w H i s z p a n i i, 
ażeby się pożniey po F r a n c y  i rozprzestrzenić. 
F r a n c y i a  była otoczoną i niech tak rzekę 0- 
blężoną ayslematem niewierności, zdrady i nie
nawiści , od którego iakąbądż ceną uwolnić się 
powinna była. Przeto ani chęć podbiiania,  ani 
plan nierozważny wydarcia narodowi praw, ni© 
wyprowadził Francuzów za ich krańce. Raczey 
była to troskliwość O polityczne życie F r a n 
c y  i ,  potrzeba uratowania prawey Monarchii, 
iednein słowem konieczność. Niech ona trzy
mając się za rękę ze sprawiedliwością postę- 
puie na czele Francnzkich legionów.*

Dowód tego był iuż ' zawarty w Hiszpań- 
skioh gazetach, tłumaczach rewolucyynego stron
nictwa. Jedna z tych g a zet ,  to iest pisony w 
ięzyku Franeuzkira Hiszpański Dostrzegace, ie- 
tzcze d. t. Października, to iest we trzy mie
siące wprzódy, niem F r a n c y i a  przez usta Kró- 

*la wspomniała o woyuie, daleko pierwey ie- 
tzcze nim gościnni ziemia F r a n c y i  przyięła 
wojsko W iary , nahoniec ieszcze owego czasu, 
gdy Francuzkim Ministrom z iedney strony za
rzucano, że w B a j o n i e  zatrzyinuią broń prze
znaczoną dla Rojalistów Hiszpańskich, wyrażał 
się w ten sposób. s>Miecs D a m o o l e s a  wiszą
cy nad głowami B o u r b o n ó w ,  wkrótce ich 
dosięgnie. Oprócz dzielnych woysk Hiszpań
skich liczemy w samem woysku zdrowia lo.ooo 
rycerzów wolności gotowych do połączenia się 
ze swoimi dawnymi OlFicerami i do obrócenia 
broni swoiey przeciw uciemiężycieloin F r a n 
cyi .  W sauiey F r a n c y  i znaydeie się ze to 0,000 
takich rycerzów wolnośoi, a z tycb naymnićy 
*5,ooo w woysku, a więcey iak 1000 w gwar- 
dyi Królewskiey. Czyiiń H i s z p a n i i a  nie bę
dzie użytkowała z owey niepoiedoanćy niena
wiści, którą dziewiętnaście części F r a n c y i  
pałsią przeciw swoim pogardy godnym T y rl1'  
nom ?« —• W  innym numerze tey gazety naz^s*' 
no Rząd Ludwika X V II I .  Rządem haniebnym '<  ̂
a znowu w innym przytoczono, że pewien 
Francuzki Jenerał z połową płacy pisał > 1 
pierwszy wystrzał działowy przeciw I l i s z p * '  
n i i  będzie hasłem upadku B o a r b o n ó w .

W  P e r p i g n a n  uwięziono niedawno pe**' 
nego człowieka, którego żaDdameryia w strzf' 
mała na granicy , a przy którym znaleziono ku
ka esemplarzy odezwy i mani festu , gdzie ttI0tY 
nictwo rewolucyyne zupełnie myśli awoie 0 
hryło. Odezwa , czyłi adres do woysks Fran
cuskiego : Wydano z w ielkiej g łów nej 
ry walnych mężów w P i r e n e a o b  reku 18 8 
(be* daty )



M o n i t o r  ndziela tego adressn w zupeł
n e j  treści. Stoi tein między innemi: »Zngra- 
niozne Mocarstwa usiłaiąc zniszczyć sławę wa
szą , którey nawet zaćmić nie mogły, odważaią 
się nakazywać wam hańbę i nadwerężenie ho
noru. Zwycięscy pod F l e n r n s , J e n ą ,  Au-  
s t e r l i t z  i W a g  r a m,  czyliż uwierzycie ich 
zdradliwym podszeptom i czyliż krwią waszą 
zapieczętujecie hańbę , która wam przynoszą i 
niewolą całey E n r o p i ę ?  łjsłucbncieżli głosu 
Tyranów potępiaiąc prawa wasze miasto bro
nienia tychże? Czyliż w tym iedynie celu przy
będziecie między nasze szeregi,  ażebyście po
między niemi śmierć i zniszczenie rozsiewali, 
gdy tym czasem święta wolność otwiera wam 
te szeregi , o n a , która was powoluie trzeyko- 
lorowemi sztandarami powiewaiąceini na P  i- 
r ©De a c h ,  i pała żądzą raz ieszcze teini sami 
sztandarami ocienić wam szlachetne skronie wa
sze , tyln czci godnemi okryte bliżny?«

»Weleczni mężowie wszystkich rodzaiów 
broni woyska Francnzkiego, żywiący ieszcze w 
sercach swoich iskierkę świętego ognia, do was 

łos nasz podnosiemy: Brońcie wraz z nami
prawy Indów przeciw garstcę uciemiężycielów. 

Oyczyzna, honor i wasza właŚBa korzyść na
kazuje wam to. Przybądźcie, w naszych sze
regach znaydziecie wszystko , co wzmacnia si
łę ziomków tudzież towarzyszów b ro n i, któ- 
*zy przysięgała, że do ostatniey kropli krwi 
bronić będą praw sw oich, wolności i niepod
ległości Narodowey. —  Niech żyie wolność 1 
Niech żyie N a p o l e o n  I I . !  Niech żyią dzielni 
mężowie l«

Po tym adressie ndziela M o n i t o r  także 
1 w yićy  wsporonionego : sManifest wydany z 
główney kwatery woyska Wolnych Mężów w 
P i r e n e a c h  roku s 8s3 (bez daty) do Narodu 
Francuzkiego.a W  tym manifeście piszą mię- 

innemi: » Mo carstwa zagraniczne przeciw 
łvroiemn przyrzeczenia narzuciły F r a n c y  i w 
r °ku j 8 i 5 Rząd L n d w i k a  S t a n i s ł a w a  X a -
^ e r e g o  rów nie, iak i cień nieiakiey Konsty- 
*u®yi.« 1 1
, »Gdy Mocarstwa zagraniczne rokn i 8 i 5 o- 
^ m d c z y ły , że nzbraiaią się tylko przeciw 

» p o I e o n o w i , był to pozór, którego 
j J 1 Monarchowie E  n r o p y dla pokrycia iwo- 
ł ,  z.dr°*nych planów. Siła całego Narodu by- 

VV|eIką przeszkodą do przywrócenia powsze- 
_a .̂e8 °  syslematu despotyzmn , iak uradzono w 
siłę'*^1* Królów. Trzeba było wprzódy tę 
g nje^.Br°dn osłabić, a iedyny środek do osią- 
Naród* le® °  łe n » ażeby wprzódy nwiesó 
Na L Pet® m dopiero zdradzić go i  osznkać.

^łożonych inż zasadach spoczywa wiel

ka rada Monarchów, pod imieniem Ś w i ę t e g o  
Z  w i ą z k a ,  którego atoli iuaczey nazwać nie 
można, iak tylko: » P o ł ą o z e n i e i n  t y r a n ó w  
p r z e o i w  N a r o d o m . « Wkroczenie do P o l 
s k i ,  do W ł o c h ,  nieszczęścia, pod któreini 
ięczy H i s z p a n i i a  od powrotu F e r d y n a n d a  
i ieszcze iest zagrożona napadem , o to są skut
ki tych zasad U

Odwołuiąc się na dawnieysze od Izby R e 
prezentantów FrancuzkiegoNarodu (Tokn i 8 i 5) 
wydane prawa i  urządzenia, tak daley opiewa 
ten Manifest: »My niżeypodpisani Francuzi i
Wolni Mężowie zgromadzeni na szczytach P i-  
reneów i na ziemi Francuzkiey, składający ra
dę rejencyyną N a p o l e o n a  II. odwołuiemy się 
przeciw prawności L u d w i k a  X V I I I  i prze
ciw wszelkim działaniom Jeg o  Rząda , naru
szającym wolność i niepodległość Francnzkie
go Nerodu. Oświadczamy w ięc , że zamachy 
przeciw niepodległości Hiszpańskiego Narodu 
bądź od L n d w i k a ,  bądź od iego Rządu przed
siębrane , są iakby skierowane ku Narodowi Fran- 
cuzkiemu.—  Francuzi! (pisze hn końcowi wspo- 
mniony manifest) oddaiemy wam na powrót irzy- 
kolorowy sztandar iako znak waszego odrodze
nia s i ę , w którem mocne dusze i mocne ramio
na ze szczytn Pyreneów rzucaią b o m b ę  I i -  - 
b e r a l n ą ,  przed którą nieograniczeni Królo
wie zadrzą na Tronach wstrzęśnionycb Władzą 
publiczney opinii i t. d. —  Podpisano: W spół
członkowie rady rejencyyney N a p o l e o n a  II.* 

Na końcn tego drukowanego manifestu ro
bi M o n i t o r  nw agi, że do niego dodana iest 
ieszcze w formie instrnkcyi pisana Nota, po
dług którey powyższy Manifest i wyżwspoinnio- 
ny adres do woyska dopiero z'początkiem nie
przyjacielskich kroków przeciw H i s z p a n i i  
miał bydź upowszechniony i imiona podpisnią- 
eycb ogłoszone, ponieważ byłoby to rzeczą 
nieroztropną ten akt przed czasem obwieścić ; 
zresztą t a i e m n e  t o w a r z y s t w o  miało o 
tern wszyslkiein powziąć wiadomość dla postą
pienia sobie w iednakowym celu i dla przygo
towywania w głębi F r a n c y i  umysłów.«

aJestże to rzecz iasna ?« mówi daley M o 
n i t o r .  »Brahowało ieszcze ostatniey próby o- 
wych spisków, lecz i ta była iuż wykonaną. 
Czynność powinna była nastąpić po wyrazach , 
dla okazania każdemn w iasnem świetle mądro
ści naszych środków przezornych i prawności 
naszey obrony. Każdemu wiadomo , że zgraia 
zdradliwych zbiegów oczekiwała żołnierzy na
szych w przedniey straży M i n y .  Wiedzieliś
m y, że ieden oddział tćy zgrai wyszedł z B i l 
b a o  wśród okrzykn: * Ń i e c h  ż y i e  N a p o -
l e o s  I L I  i był obrany w mondurae gwardyi



byłego Cesarza. Na kogoź naresoie padł pier
wszy działowy wystrzał w  H i s z p a n i i ?  Na 
lu d z i,  którzy wołali: sNiech żyie N a p o l e o n
II. 1 Któryż był nadybany znak nieprzyjaciel
s k i?  Oto orzeł i trzeykolorowa chorągiew.® 

aOto są dzieła widoczne, których nie zni
szczą rewolucyyne sofizmata. Prawo nasze, 
użycia broni przeciw stronnictwa , które nas 
na nowo w przepaść obce pogrążyć, iest aż 
nadto udowodnione, ieżeli nie zechcemy po
zwolić na to, ażeby Rząd niszczył się nieroz- 
uiyślnie i oczekiwał t e g o , aż się przekona o 
właśnem niebezpieczeństwie.«

eRewolucyia zmusiła nas' wałczyć, lecz 
rewolucyia źle zrozumiała własne korzyści. To, 
co się zdarzyło nad brzegami B  i d as s o y , iest 
wielkiein zwycięstwem odniesionem nad rewo- 
lueyią. Wszyscy Monarchowie £  u r o p y przy- 
znaią nam to , że jesteśmy prawdziwymi ich o- 
brońcami. Podziwiaymy się drogom Opatrzno
ści. Zatrzymała ona nas w tym celu , ażebyś
my zadali cios śmiertelny owym naukom zabu
rzeń i nieprawności , któremi świat niepokoi
liśmy dawniey. Winni byliśmy to sprawiedli
we zadosyćaczynienie Europejskiemu towa
rzystwu.* —

Wydawca literackiego Dziennika »V A lbum *  
skazany został dnia 12 .  Kwietnia od Sądu po- 
prawezey Policyi na sześciomiesięczne więzie
nie i  na zapłacenie 200 fran. kary pieoiężney.

M o d  i t o r  z d. 14. Kwietnia zawiera od 
obn Izb przyięte Królewskie rozporządzenie, 
podług którego podoficerowie i żołnierze, któ
rych czas służby skończył się d. Zri. Grudnia 
1822 , na mocy prawa z d. 10  Marca 1 81 8 w 
przypadku woyny mogą bydź użyci do służby 
w głębi Królestwa iako weterani, nawet i za 
obwodami woyskoweini Departamentu , do któ
rego należą. —  Podług drugiego rozporzą
dzenia wszyscy ci podoficerowie i żołnierze 
maią bydź iako weterani rozdzieleni po pułkach 
piechoty za nadliczbowych. Weterani ci będą 
mieli otwarte pole do osiągnienia wyższych stop
ni i nagród woyskowych. Mogą iak. inni żoł
nierze postawić za siebie innego człowieka. Ci 
zaś podoficerowie i żo łn ierze , których czas 
służby skończy się po d. 5 l .  Grudnia, będą 
także użyci do służby w obwodach tycb, gdzie 
zamieszkali. Wezwani powtórnie weterani , nie 
słuchaiący tego wezwania śaigani i karani zosta
ną podług praw.

M o n i t o r  z d. t5 . z. m. zawiera Królew
skie rozporządzenie z dnia poprzedoiczego, któ-

(Do tego Noineru G a z e t y  dołączcpiy 

EUdakayia P. B r a t  t er  a.

rem W ice-H rab ia  D i g e o n  mianowany został 
Ministrem Stanu i współczłonkiem tayney Rady.

Minister W oyny, Marszałek V i o t o r ,  po
wrócił do P a r y ż a .

- Xiężna A n g o u  1 e me , przyjechawszy d. 
6. Kwietnia do B o r d e i n r ,  przyyuiowana tam 
była z naywiększyin zapałem.

W  B o r d e s u s  uwięziono nieiakiego P  o n- 
d i o t a ,  krawca, gdyż znaleziono u niego mnó
stwo rewolucyynych buletynów z wignetaini za- 
wieraiącemi szczególnie te s ło w a : »Niech żyie 
wolności Niech żyie Rzeczpospolita!*

W  f o c h y .
Następniący iest d a l s z y  c i ą g  aktów ■- 

rzędowych przerwanych w naszey przedostat- 
niey Gazecie:

T r z e c i a  N o t a  K a w a l e r a  A p a r i c c i :„2< F a l a i s o  di  S p a g n a  dnia ao. Lu
tego i8i3.“

aWasza Eminencyio l J W .  Don Evaristo 
S a n  M i g u e l ,  Sekretarz Stanu Spraw Zewnę
trznych Króla Jmci Katolickiego , uwiadomi! 
pod d. 3 t. Stycznia piszącego ninieyszą Notę, 
* • ,  gdy Król Jm ć  nie p ozw oli! , ażeby na 
tnieysce X .  Lorenzo V i l l a n u e v y  inny p e ł
nomocny Minister był na> Dwór ten mianowa
ny , iak sobie tego Je g o  Swiętobliwość życzył, 
wydano więo Nuncyinszowi paszporta, ażeby 
opuścił ziemię Hiszpańską, eo ón także uczy
nił odiechawszy dnia 28. Stycznia z M a d  r y 
t a .  W  skutku tego postanowił oraz Jeg o  Kró
lewska M ość, ażeby niżeypodpisany z calem 
Poselstwem opuśoił tę Stolicę i udał aię do 
M a d r y t u ,  arebiwum zaś tego Ministerstwa, 
ażeby zamknąwszy i zapieczętowawszy, zosta
wi! to pod dozorem osoby zasługuiącey na zau
fanie. W  równym czasie nakazano niżeypod- 
pisanemu , ażeby , gdy będzie od Rządu Je g o  
Swiętobliwości żądał paszportów do wyiazda, 
nwidomił go , że krok ten iest iedynie dyplo
matyczny , lecz ani Król J m ć ,  ani Rząd iego 
nie myślą z tego powodu zrywać stosunków 
swoich z widoczną Głową Kościoła. W y p e ł 
niając Królewski rozkaz co do wszystkich iego 
czę śc i , uprasza niżeypodpisany Waszey Em'- 
nencyi, ażebyś nakazał wydanie potrzeboych 
paszportów i ponawia przy tey spoiobnosct 
zapewnienie szacunku, z którym ma honor 
zostawać

Waszey Eminencji
nayuniźeńszym sługł 

G. A p a r i c c i . *

iest X X V I I I .  Numer R o z m a i t ośc i . )

— Drukiem I. P il l a r  a.


